
on znaczącą rolę Cze chosłowack iej Par tii Ko mu nis tyc znej w bu do wa niu opo ru anty -
na zis towskie go, oskarża po li tyków de mokra tyc znych o tchór zostwo i działania na
szkodę Związku Rad zieck ie go, pre zen tu je Kle men ta Gott wal da w opty ce odświeżo -
ne go kul tu jednostki. Wy so kie wa lo ry poznawcze teks tu leżą w dogłęb nej zna jo moś ci 
twórc zoś ci Vávry, co pozwa la au to ro wi swobodnie po ruszać się w obrębie fil mo gra fii 
reży se ra i wskazy wać na in te re sujące ana lo gie w poszc zególnych dziełach. 

Optykę his to ryc zno- fil mową na rzecz rozważań teo lo gic znych por zu ca  V l a  -
d i m í r  S u  c h á n e k, au tor teks tu pt. The Hour between the Dog and Orion. Ho ri -
zon ta li ty and ver ti ca li ty in the the ma tic com po si tion of man as an image of trans cen -
dence in Fran tišek Vláčil‘s films: »Pověst o stříbrné jed li« (»The Le gend of the Sil ver
Fir«) and »Si rius«. Wy ma gająca sku pie nia lek tu ra przy no si dro biazgową ana lizę du -
cho we go po wi no wact wa po międ zy dwo ma fil ma mi Vláči la, zrea li zo wa ny mi w la -
tach sie demdzie siątych. W obu na plan pierwszy wy suwa się pra gnie nie pro ta go -
nistów do trans cen dencji, wykroc ze nia po za lud zki porządek i sta nia się częś cią bos-
kie go sta nu rzec zy. W ten sposób mówiąc o rzec zach jednostkowych, Vláčil w is to cie
do tyka uni wer salnych prawd i re guł. Wa lo ry teks tu Su chán ka spoc zy wają zarówno
w in te re sującej pers pek ty wie ana li tyc znej, ale także w przy pom nie niu mniej zna nych
– co nie znac zy, że nie zasługujących na uwagę – filmów z do rob ku reży se ra.

Cza so pis mo „Czech and Slo vak Jour nal of Hu ma ni ties” wieńc zy dział re cenzji.
V l a  d i s  l a v  K r a c í k  oma wia an to lo gię dedyko waną tea tro lo go wi Ja no wi Císařo -
wi z okazji je go osiemdzie siątych urod zin i zauważa, że nie jest to dzieło god ne twór -
cy, które mu zos tało poświę cone. W an to lo gii do mi nują teksty wspom nie nio we, brak
ar tykułów przybliżających syl wetkę i wszechstronną działalność Císařa. Krytyc znie
ocenio na zos tała także książka Jiřego Horníčka o Gus ta vie Ma cha tym. Choć Mi lan
Hain, au tor re cenzji, nie za przec za wa lorów pu bli kacji spoc zy wających w in te re -
sującym wyborze ma te riałów źródłowych, zauważa bra ki warsz ta tu Horníčka.
Wbrew dekla racji za war tej w podtytule książki (Gus tav Ma chatý: Tou ha dělat film.
Os ob nost režisé ra na po zadí dějin ki ne ma to gra fie) au to ro wi nie udało się umie jęt nie
wpi sać twórc zoś ci czes kie go reży se ra w kon tekst świa to wej ki ne ma to gra fii, a samym 
ana li zom fil mowym bra ku je ory gi nalnoś ci i świeżoś ci. Os tat nia re cenzja jest nad wy -
raz po chleb na. Jej autor,  P e t r  B i l í k,  prze ko nu je, że The Green gro cer and his TV:
The Cul ture of Com mu nism af ter the 1968 Pra gue Spring to najważnie jsza pu bli kacja
o czes kiej kul turze os tat nich lat. Pau li na Bren opi su je w niej kul tu rę i jej wytwo ry
okre su nor ma li zacji. Bilík przy wołuje pa ra doks, że po dob nie jak w przy pad ku Pe te ra
Ha me sa piszące go o cze chosłowack iej fil mo wej no wej fa li czy Ma riusza Szczygła
ob nażające go cha rak ter na ro dowy Cze chów to właśnie au to rom za gra nic znym udało
się na pi sać najlepsze książki syn te ty zujące czes kie doświadcze nia XX wieku. 

Cza so pis mo „Jour nal of Czech and Slo vak Hu ma ni ties” war to po le cić wszystkim
zain te re so wa nym kul turą i his to rią czeską. Wy so ki po ziom ma te riałów (w przy -

woływa nym nu mer ze nie ma tekstów słabych) tworzy z ma gazy nu nie tylko piękną
wi zytówkę uc zelni, ale także cenne źródło dla ba dac zy nie władających językiem
czes kim. 

Ewa Ci sze wska, Łódź

Ha na So dey fi, Len ka Ne werkla, Idio ma ti sche Re de wen dun gen,
Spri chwör ter und Be griffe der Ge gen wartsspra che in Ös ter reich
und der Tsche chischen Re pu blik / Fra zeo lo gické a idio ma tické
výrazy v součas né češtině a ra kouské němčině, Har ras so witz
Ver lag, Wies ba den 2011, 239 s., ISBN 978–3–447–06669–3.

Biorąc do rę ki słow nik zwrotów fra zeo lo gic znych oc zeki wałam, że znajdę w nim
pods tawo we zwro ty fra zeo lo gic zne (i ewen tualnie przysłowia, za lic zane przez nie-
których fra zeo logów do fra zeo lo giz mów), które ja ko pierwsze przy chodzą mi na
myśl. Ja ko rod zimy użytkow nik języka czes kie go oraz os o ba biegle posługująca się
językiem nie mieckim wy brałam 4 przy pad ko we zwro ty, które po pierwszym ot war -
ciu książki chciałam odszu kać. Z dwóch zwrotów w języku nie mieckim odszu kałam
bez tru du je den, w odszu ka niu dru gie go pomógł mi in deks słów. Z po zos tałych dwóch 
wy rażeń w języku czes kim jedno zna lazłam w mgnie niu oka, dru gie go nie było
wcale. Nie pomógł na wet in deks wy razów, wystę pujących w przy toc zo nych idio -
mach i zwro tach fra zeo lo gic znych. Za wied zio na odłożyłam książkę na bok.
Wróciłam do niej po chwi li, żeby przy jrzeć się jej dokładnie i bard ziej skru pu lat nie ją
prze wer to wać.

Słow nik składa się z dzie wię ciu częś ci: Vorwort (s. 7–9), Danksa gung (s. 10), Ab -
kür zun gen (s. 11), Spri chwör ter und Re de wen dun gen Deutsch- Tsche chisch
(s. 12–112), Spri chwör ter und Re de wen dun gen Tsche chisch- Deutsch (s. 113–211),
Quel le nan ga ben zu ei ni gen Spri chwör tern (s. 212–213), Li tera tur (214), Wör ter ver -
zeichnis in Deutsch (s. 215–226) oraz Wör ter ver zeichnis in Tsche chisch (s. 227–239).
Za tem dwie za sadnic ze częś ci Słow ni ka obe jmują po około 100 stron par zwrotów
idio ma tyc znych i fra zeo lo giz mów nie miecko- czes kich (lub od wrot nie: czes ko- nie -
mieckich). Na to miast apa rat opi sujący sposób uży wa nia Słow ni ka jest bard zo mały
(2,5 stro ny wstę pu oraz 5 skrótów użytych w Słow niku, a li tera tu ra źródłowa ujmu je
17 po zycji), co su geru je, że znajdują się w nim najważnie jsze i najc zęś ciej wystę -
pujące zwro ty w języku po toc znym (z po zycji wie deńskie go użytkow ni ka te go Idio -
ma ti sche Re de wen dun gen…), a korzys ta nie ze Słow ni ka będ zie bard zo łatwe. Wy da -
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wałoby się, że ta ka sytuacja jest dla użytkow ni ka bard zo wy god na, ale – jak się
okazu je – nie zawsze (o czym po niżej). Na to miast z jed nej stro ny cie ka wa, a z dru giej
ubo ga wy da je się część poświę co na wska za niu źródła niek tórych zwrotów (py ta nie:
zwrotów fra zeo lo gic znych czy skrzyd la tych słów, a może sen tencji lub maksym, np.
to ho boh dá ne bu de, aby český král z bo je utíkal – Jan Lu cem burský czy ja slyším po -
sel ství, leč víry ve mně není – Faus, překlad O. Fische ra; po da no ich za led wie 12
przykładów, a sa ma znam ich nie co wię cej). Za to bard zo cenne są oba dołączone in -
deksy.

Już po pierwszym przy jrze niu się Słow niko wi okazu je się, że bez przec zy ta nia
wstę pu nie jes tem w sta nie zrozu mieć, dlac ze go część wy razów i zwrotów na pi sa na
zos tała kur sywą (zwro ty, które nie muszą być uży wa ne, tłumac zone są w całoś ci).
W zrozu mie niu uzu pełnień czy do pisków obok słów (aus triacki- nie miecki, wy razy
wul garne) pomógł mi spis użytych skrótów. Idio my oraz fra zeo lo giz my, które w ję-
zyku nie mieckim nie były tylko zbitką słów, lecz pełną lub pra wie pełną kons trukcją
zda niową, zos tały uży te al bo przetłumac zone raz z cza sow ni kiem w cza sie te raźnie -
jszym, in nym ra zem cza sow nik miał formę cza su przeszłego lub za przeszłego.
Zważy wszy na ta ki brak kon sekwencji w tłumac ze niach stro ny gra ma tyc znej, zac zę-
łam się zas ta na wiać nad tym, dla ko go właś ci wie słow nik zos tał opra co wa ny. Jeże li
rzec zy wiś cie, tak jak za po wied zia no w przed mo wie, jest on skie ro wa ny do tłumac zy
i mów ców, ta ko wi nie po win ni mieć pro ble mu z od na le zie niem się w nim i odszu ka -
niem zwro tu, które go za brakło w ich wy po wied zi. Gdy jed nak słow nik otwie ra stu -
dent lub os o ba szu kająca po mo cy przy pi sa niu pra cy czy tworze niu scen ki sytuacyj-
nej, słow nik może go (lub ją) wpro wad zić w błąd lub zniechę cić bra kiem kluc za
wyszu ki wa nia, tak jak zdarzyło się to na początku rów nież w moim wy pad ku. 

Po nadto war to zwrócić uwagę na fakt, iż słow nik nie za wie ra wpro wad ze nia
w języku czes kim, a nagłówki poszc zególnych działów rów nież nie zos tały przetłu-
mac zone z języka nie mieck ie go na język czes ki. Powo du ta kie go działania się nie
doszu kałam. Spod zie wam się, że au torzy Słow ni ka czy nią tak ze względu na oc zy wi-
s ty dla nich fakt, że użytkow ni ka mi Idio ma ti sche Re de wen dun gen… będą tylko
osoby nie mieckojęzyc zne. A szko da, po nie waż słow nik mógłby być uży wa ny rów -
nież przez os oby czes kojęzyc zne.

Bard zo po zyty wie na to miast oce niam in deks słów, dzię ki które mu wyszu ki wa nie
stało się pros te i bard zo prak tyc zne. Rów nież do bre wraże nie po zos ta wia na czy -
telniku fakt różnych możli woś ci przetłumac ze nia te go sa me go idio mu. Każdy czy -
telnik bo wiem w ten sposób znajd zie coś dla sie bie, bard ziej lub mniej zna ne go. Uży -
cie w słow niku wy rażeń uży wa nych w mo wie po toc znej, a także nie mieckim języku
li ter ackim (hochdeutsch) uważam także za bard zo udane. 

Pro ble mem jed nak na dal po zos ta je brak kluc za w wyszu ki wa niu słów (al fa be -
tyczne wyszu ki wa nie ku le je) oraz czasa mi zbyt dosłow ne (nie wpa sowujące się

w kon tekst) tłumac ze nie idiomów (prze ważnie na język czes ki), co może bard zo ne -
ga tywnie zos tać ode brane przez użytkow ników Słow ni ka. 

Mam nad zie ję, że pierwsze wy da nie Idio ma ti sche Re de wen dun gen… jest tylko
wstępnym efek tem prac Instytu tu Sla wis tyki Uni wer sy te tu w Wiedniu oraz Instytu tu
Języka Czes kie go w Brnie, a au torzy będą dążyli do po prawy je go za war toś ci w ko le -
jnych wy da niach. Chęt nie na to poc ze kam. 

Ma r ta Czapková, Po znań

Książki nadesłane do redakcji „Bohemistyki”

Vladimír Novotný, Tragické existenciály Vladimíra Körnera, Nakladatelství
ARSCI, Praha 2013, 216 s., ISBN 978–80–7420–033–5.

Mo no gra fia zna ne go czes kie go his to ryka li tera tu ry, krytyka i pu bli cysty, Vla -
dimíra No vot ne go, jest poświę co na twórc zoś ci współczesne go czes kie go pi sar za
i sce narzysty, Vla dimíra Kör ne ra. Au tor od chod zi od tra dy cy jne go sposo bu przeds ta -
wia nia twórc zoś ci i syl wetki pi sar za na tle je go bio gra fii i pre zen tu je tę twórc zość ja -
ko is totny powo jen ny pa ra dyg mat czes kie go eg zys tencja liz mu. Pro za torskie dzieło
Vla dimíra Kör ne ra trak tu je ja ko spe cy ficzną od mianę czes kiej powo jen nej pro zy his -
to ryc znej. Ana li zu je szczegółowe za gadnie nia, ta kie jak: kon cepcja cza su i przes trze -
ni, hu mor i ab surd oraz rozu mie nie his to rii w pro zie pi sar za, próbując przy tym
uchwy cić ty po we ce chy je go pi sarst wa.

Słowo twó r stwo słowiańskie: system i tekst, Prace Komisji Słowo twó r czej
przy Mię dzy naro do wym Komitecie Slawistów, Seria 13, red. J. Sierociuk, Po -

zna ń skie To wa rzy stwo Przyjaciół Nauk, Poznań 2012, 345 s.,
ISBN 978–83–7654–195–2.

Tom pre zen tu je ba da nia polskich i za gra nic znych lingwistów pro wad zone w ra -
mach prac Ko mis ji Słowotwórc zej przy Międ zy na ro dowym Ko mi te cie Sla wistów.
Pu bli kacja jest pokłosiem spotka nia ro boc ze go, podczas które go pro wad zo no dys -
kus ję nad rea li zo wa nym ak tualnie pro ble mem Słowotwór stwo słowiańskie: sys tem
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